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Z BOŻEJ LASKU 
MY MIKOŁAJ DRUGI 
CESARZ I SAMOWŁADCA 
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KRÓL POLSKI, WIELKI KSIĄŻĘ FINLANDZKI 
itd.it.d.it.d. 


Wiadomo czynimy wszystkim wiernym podda- | 


nym naszym: 

Dnia 30 kwietnia w Korfu odbył się ślub Naju- 
kochańszego Naszego ciotecznego Stryja, Wielkiego 
Księcia Jerzego Michałowicza z córką Jego Królew- 
"skiej Mości Króla Hellenów, Królewną Marją Jerzówną. 
Oznajmiając o tem radosnem dla serca Naszego zda- 
rzeniu i rozkazując Małżonkę Wielkiego Księcia Je- 
rzego Michałowicza mianować Wielką Księźną z tytu- 
łem Cesarskiej Wysokości, jesteśmy w pełni przeko- 
nani, że wierni poddani Nasi złączą z Naszemi gorące 
modły do Wszechmogącego i Najmiłosierniejszego 
Boga o udzielenie stałego i niewzruszonego szczęścia 


drogim sercu Naszemu Nowożeńcom. 
Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mości ręką pod- 


pisano: - 
„MIKOŁAJ. 
(Warsz. Dn.*). 


0 SANATORJACH 
dla niezamożnych suchotników. 


Zastraszające rozmiary rozprzestrzeniania się 
gruźlicy, poznanie jej i wyszukiwanie najlepszych 


-WWWWWW 
— 


ną cechą schyłku bieżącego stulecia. Że suchoty 
znane są ludzkości oddawna, o tem wie każdy, trzeba 
jednak przyznać, że w miarę ulepszeń sanitarnych, 
stale szczególnie na zachodzie Europy przeprowa- 
dzanych, z zanikiem innych zarażliwych chorób, jak | 
ospa, tyfus plamisty i t. p., ilość zejść śmiertelnych z; 
suchot występuje coraz dokładniej w postaci ciężkiej 
plagi ludzkości, pociągającej przedwcześnie do gro-| 
bu często najlepsze siły jak z pośród inteligencji, tak 
również i z pośród klasy, stanowiącej sedno każdego 
narodu, jaką jest lud roboczy. X naszych sił utalen 
towanych w pełnym rozkwicie dnżo bardzo przed- | 
wcześnie zeszło do mogiły: Chopin, Słowacki, Grot- | 
ger, Matlakowski i wielu innych wczesnym swym | 
zgonem osierociło sztukę, poezję, naukę naszą będąc 
w pełnym rozwoju swego talentu i kto wie, czem by 
nas jeszcze obdarzyć zdążyli, gdyby niemiłosierna 
niemoc nie usunęła ich na zawsze. i 

Pominąwszy tak zwanych zawodowych suchot- 
ników, jak np. kamieniarze, mularze, iluź suchotni- 
ków spotkać można po fabrykach i, co dziwniejsza, 
wśród ludu rolnego, o którym mamy pojęcie, że tryb 
życia jego i warunki należą niemal do idealnych ze 
względu na stałe przebywanie na świeżem powietrzu, 
zdala od miast, fabryk, przy obfitości mleka i t. p. 
A jednak i lud nasz rolny podpada temu cierpieniu 
coraz bardziej. 

„Nie nie jest tak nieubłagane, jak liczby” i 
statystyka zejść śmiertelnych z suchot powinna być 
dla nas głównym punkte wyjścia dla wszelkich 
rozumowań. 

Otóż w Niemczech w roku 1896 na 100 zejść | 
śmiertelnych suchotników było 10 (a więc 109%, t. j., 
że '/,, Wszystkich zejść była gruźlicą), podczas 
| kiedy na inne choroby zarażliwe zmarło tylko 8*;,. 

W tymże kraju w następnym roku w samych, 
tylko miastach zmarło na gruźlieę 12%/, podczas 
[kiedy na inne zaraźliwe choroby tylko 49/4. Pol 
| W Austrji od roku 1895 do 1897 procent zejść 


|roby zaraźliwe zmarło 129/ę. 


| 
| 


gruźliczych równał się 13, podczas kiedy na inne cho-| 


Liczby te tyczą się dwóch państw, naszych bez- 
pośrednich sąsiadów, którzy oddawna przodują nam. 


według statystycznych danych od roku 1893 do 1895 
ilość zmarłych na suchotą wynosiła 15%, ogólnej 
liczby zmarłych, t. j. '/, wszystkich zejść była spo- 
wodowana grużlicą. Procent nie mały. 

Co powoduje jednak tak znaczne rozprzestrze- 
nianie się gruźlicy” Na pytanie to odpowiedzieć 
trzeba, że po pierwsze gruźlica jest chorobą zara- 
żliwą, po drugie, że jest chorobą dziedziczną, a łaiwo 
sobie wystawimy, dlaczego taki wysoki odsetek jest 
przyczyną zejść śmiertelnych. Wązkie ramy przey 


| niniejszej nie pozwalają mi rozpatrzeć bliżej każdą z 


przyczyn, zresztą każdy czytelnik, sądzę, z najwięk- 
szą łatwością przedstawi sobie, dlaczego ciasne, 
brudne, ciemne i wiłgotne mieszkania uboższej lud- 
ności, dziedziczność, złe odżywianie, osłabienia 
wszelkiego rodzaju, częste przeziębienia i nadmiar 
pracy — stanowią czynniki nadzwyczaj ułatwiające 
wybuchy cierpienia grużliczego. 

Srodki medyczne, ściślej powiedziawszy aptecz- 
ne, są dobrym środkiem pomocniczym, lecz nie sta- 
| nowią sine qua non wobec dobrego odżywania, świe- 
| żego (górskiego lub morskiego) powietrza, umieję- 

tnej hydropatji i t. d. 

Szpitale nasze obecne warunkom tym nie od- 
powiadają zupełnie i odpowiedzieć nie mogą. Cier- 
piący na gruźlicę potrzebują przedewszystkiem dużo 
powietrza, umiejętnej i starannej specjalnej opieki; 
są zarażliwi, a więc potrzebują odosobnienia, jak 
każdy zaraźliwy chory, a tego nasze szpitale w żad- 
nym razie dać nie mogą i nie dziwnego, że prof. 
Niemeyer wyraził się, że „oddać suchotnika do ogól- 
nego szpitala, to wszystko jedno, co go żywcem po- 
grzebać i narazić innych chorych na zarażenie sią 
tuberkułami*. 

Według statystycznych danych w szpitalach 
rosyjskich z liczby 100 leczonych suchotników umie- 
ra 35, t.j. 319/,, czyli że 1/, ogólnej liczby suchot- 
ników, zapisujących się do szpitali, umiera tamże. 
Następstwa opłakane. 

Nic więc dziwnego, że już w roku 1859 dr. Breh- 
mer w Gebersdorfie założył pierwsze sanatorjum dla 
zamożnych suchotników, po nim zaś Driver w Sak- 
sonji, Dettveiler w Falkensteinie. Próby powiodły 


dobrobytem, porządkiem, zapewnieniem pomocy le- 
karskiejj możemy się więc a priori się domyślać, że 


się znakomicie i wielu lepszych lekarzy niemieckich 
wpadło na pomysł zakładania sanatorjów dla nie- 


sposobów leczenia jest bądź co bądź charakterystycz- | nas dzieje się jeszcze gorzej... I rzeczywiście | zamożnych suchotników (dr. Lebert, Niemeyr) w ro- 
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EX-PACHCIARZA, 
szkice podwójną kredką 


w oświetłeniu Janhta OLaśtanhi. 
(Dalszy eiąg.) 

Jak się przekonałem później, komornik ten nie 
był wcale „mientki*, tylko łapownik z wyrobionemi 
przęz praktykę manięrami fałszywej grzeęzności, u- 
danej słodyczy i t. d... Ale mniejsza o ten szczegół. 

Na odwrotnej stronie listu Wosia, w którym on 
pisze do Maślanki, żeby Frendzła koniecznie do Kali- 
nówki sprowadził, znajduje się wymowna notatka, 
którą dziś dopiero, post festum, zrozumieć dokładniej 
można, a przynajmniej domyślić się co znaczy: 

„Ten kontra-rewers, co mi dał Frendzel za te 
pieniądze, com ja Freadzlowi dał na połowę, a za 
które un pozwolił wnieść ostrzeżenie w hypotece, 
bendże ważny dopiero po licytacji, bo przedtem co ja 
na tem zarobię? Doten czas kontra-rewers martwy 
bendże i procentowania nie przyniesie. * 

A potem następujące cyfry: 

„4200 na 3 procent na miesiąc robi przez półtora 
roku==2268 rb. na połowę z Frendzlem robi 1134 rb. 
Jak ou mi nie zapłaci te sume, niech da na nią drugi 
TEWeTS*... 


nik Peziedzcą, 


„4a kunie połowa od Chaimka 394 rubli i | 
uzdeczkowe mnie się należy, nie jemu*. 
..„Las wart jest około 15000 rb. Daliśmy z: 
Frendzlem wszystkiego 7800 rb. i 300 rubli do War- 
szawy. Już przeszło połowa, Wiency dać nie można*... 
„.Potem idą cyfry większe i prawdopodobnie 
dotyczące szacunku całej Kalinówki i sumy, którą na 
kupno całego majątku będzie trzeba wydać. Widoczne 
ztego najpierw, że: obmotanie Wosia w kontrakt na 
las było przygotowane oddawna, jeszcze od kawa- 
lerskich jego czasów: powtóre, źe cały ten interes był 
zupełną, z góry umówioną spółką; pomiędzy samymi 
żydami juź wtedy istniały spory co do podzielenia się 
skórą biednej ofiary. Widać z tego również, że 
„poczciwszy* Maślanka był właściwie jeszcze nie- 
bezpieozniejszym i szkodliwszym od Frendzla. Tylko 
Maślanka był tchórzliwy i czasami bał się jeszcze o 
własną skórę, nie mogąc zapomnieć, że jako karcz- 
marz stał, bądź co bądź, w bezpośredniej zależności 
od dziedzica. Frendzel zaś czuł się niezależnym. 
Jak dalece i jak długo Woś był zaślepiony co do 
Maślauki, dowodzą jeszcze następujące notatki z 
„Pamiętnika*: | 
„Ostatecznie, gdyby nawet Maślanka był rzeczy- 
wiście w zmowie z Frendzlem i tak haniebnie mnie 
oszukiwał, ro mogę się jeszcze ratować, albo parce- 
lacją, albo bankiem.  Parcelacja zaczyna wchodzić w 
użycie u braci szlachty. Czemubym i ja nie miał się 
tego środka uczepićż Przykro wprawdzie ojcowiznę 
pomiędzy chłopów rozdzielać, ale go robić... Rozparce- 
lują ten folwark za lasem i pół gruntu z pod lasu. Ojcu 
będzie markotno, skoro Kalinówka zostanie bez fol- 
warku, który on własną ręką stawiał i stworzył go 


prawie, ale co robić? Nie raożna się bawić w senty- 
menty, skoro nóż na gardle*... i t. d. 

Widać ztego, że ówczesna, w modę wchodzić 
zaczynająca szkoła tak zwanych pozytywistów, którzy 
radzili wyzbyć się sentymentów, zamącała nawet 
szlachcie głowy, a nawet tak niedoważoną, jak Wo- 
siową. I powiedźcie, że te puste frazesy o jakimś, 
przez uikogo właściwie mezrozumianym pozytywizmie 
bałamuciły półgłówków przez całe pokoleniel.. Że 
Maślanka wiedział doskonale o mrzonkach swego 
dziedzica i o jego zamysłach parcelacyjnych, wnoszę 
prawie napewno, a także i temu zaprzeczyć nie można, 
że żydzi, gdyby Woś na serjo wziął się do przepro- 
wadzenia tego planu, byliby na każdym kroku 
szkodzili i nie dopuściłi chłopów do traktowania. W 
ich przecie interesie leżało już wtenczas, aby Kali- 
nówka jak najprędzej poszła na licytację. Niestety, 
jak doświadczenie uczy, w tych wypadkach chłopi 
zawsze wpierw idą po radę do karczmy, aniżeli gdzie- 
kolwiek indziej. Znam mnóstwo wypadków z lat 
późniejszych, gdzie karczmarze 4 premedytacją do 
parcelacji nie dopuścili, i tak długo nasyłali chłopom 
doradców, jeśli ich własna rada nie wystarczała, aż ci 
stracili zaufanie do interesu i przerwali pertraktacje, 
już prawie na ukończeniu będące. 

Zresztą w tej mierze objaśnia doskonale jakiś 
na połowę przedarty kwitek, czy coś podobnego, 
widocznie z karczmy Maślankowej pochodzący, gdzie 
na drugiej stronie dawnem pismem Maślanki, jeszcze 
nie pod wpływem kształcącege się syna redagowany, 
stoi wyraźnie: 


(d. c. n.) 
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ku 1869. Dopiero jednakowoż w roku 1892 w sierp- 
niu było założone pierwsze letnie sanatorjum w 
Falkensteinie. W roku 1896 podezas XII między- 
narodowego kongresu lekarskiego w Moskwie niżej 
podpisany miał sposobność wysłuchać odczyt prof. 
Leydena z Berlina w tej kwestji i dotychczas pamięta 
wrażenie, jakie słowa tego uczonego męża wywie- 
rały na parotysiączne audytorjum... 

W celu zakładania sanatorjów dla biednych po- 
formowały się w Niemczech związki, których obec- 
nie jest 33. Na czele tych stowarzyszeń stoi główny 
komitet w Berlinie pod prezesostwem księcia Io- 
henlohe'go i ministra spraw wewnętrznychi Posadow- 
skiego. 

Sanatorjów w Niemczech funkcjonuje 26 z 
2,500 łóżkami, w nich przebywa rocznie od 8—10 ty- 
sięcy chorych. Główny kontyngens chorych to su- 
chotnicy, ktyrzy, jak wiemy, zagranicą są wszyscy 
asekurowani i z towarzystw asekuracyjnych płynie 


najwięcej funduszów na utrzymanie chorych po 5a-| 


natorjach. Również i zarząd „Czerwonego Krzyża”, 
korzystając z ogólnego pokoju w Europie, zasila sa- 
natorja owe swemi funduszami. 

Lecz co to jest sanatorjum? 


Wychodząc z tego założenia, że suchotnika | 
można leczyć w każdym klimacie, trzeba tylko za- | 


pewnić mu dostę) czystego powietrza, leczenie u 
specjalisty i troskliwa a umiejętną opiekę siostry 
miłosierdzia, tego prawdziwego anioła na ziemi, po- 
stanowiono budować sanatorja na pewną liczbę cho- 
rych, któreby eoprawda jak najmniej przypominały 
atmosferę, szpitalną a więcej chambres garnies z 
wszelkiemi potrzebnemi wygodami (salon, we- 
rendy, bibljotekę, bilard, ogród, las i t. p.) 

Chory jest pod ciągłym dozorem lekarza, pod 
troskliwą opieką siostry miłosierdzia, oddycha świe- 
żem powietrzem, używa hydropatji, gimnastyki, od- 
żywia się znakomicie, odpoczywa i fizycznie i moral- 
nie po ciężkiej zawodowej pracy, przyjmuje ten lub 
inny środek apteczny—i nie dziwnego, że po kilku 
tygodniach lub miesiącach opuszcza sanatorjum w 
stanie daleko lepszym niź przybył. 

Statystyczne dane sanatorjów dają bardzo za- 
chęcające przykłady. 

Naprz. w sanatorjum Malchow (pod Berlinem) 
od roku 1892 do roku 1899 było 3,191 chorych, z 
których 45%, z widoczną poprawą, 8% bez żadnej 
ulgi i 2/9 zmarło. Jeżeli porównamy statystykę sa- 
natoryjną ze szpitalną, różnicę zobaczymy niemałą. 
> U nas znany w Warszawie doktór medycyny p. 
Teodor Dunin zapoczątkował założenie sanatorjum 


dla niezamożnych i życzyć mu należy, aby dzieła te-| 


go dokonał, ale jedno sanatorjum na Królestwo Pol- 
skie nie wystarczy. Dr. Tadeusz Rakowski. 
w Szydłowcu. 


Radom 1 Okolice, 


Na odlew dzwonów. W ny Jan Bieżyński— 
masz) nerję ze starego zegarka i kilka starych monet 
miedzianych; W-na Ciechanowska— parę kawałków 
o4dób z blnchy mosiężnej. 


Egzaminy. Przypominamy czytelnikom naszym, 
że z d. 22 b. m. upłyrya termin składania podań w kan- 
celarji radomskiego gimnazjum męzkiego © dopuszcze- 
nie kandydatów do wstępnej i pierwszej klusy do 
egzaminów wstępnych. 


Ruchome oddziały okulistyczne. W r.b. za 
przykładem paru lat ostatnich czynne będą w ciągu 
lata ruchome addziały okulistyczne, powstałe z inicja- 
tywy ks. Lubomirskiego, kuratora warszawskiego 
Instytutu oftalmicznego. W ciągu bieżącego lata po- 
stanowione zorganizować i wysłać pięć takich od- 
działów; wysyłanie oddziałów, w terminach miesięcz- 
nych, rozpocznie się w początku czerwca; pomiędzy 
miejscowościami, najbardziej potrzebującemi pomocy 
okulistycznej, wskazane jest i Opoczno w gub. radom. 


Z kolei. D.14b. m. nocnym pociągiem kolei 
-nadwiśl. wyjechała z Warszawy do Radomia podko- 
misja, złożona z przewodniczącego p. 5. Nikitina oraz 
członków Zenona Krajewskiego i kontrolera państwo- 
wego Pustowałowa, celem przyjęcia całego inwentarza 
wydziału mechanicznego kolei iwangr.-dabr. 

Członkowie podkomisji rozpoczną pracę swą od 
głównych warsztatów w Radomiu, poczem będą 
przejmowali wszystkie depot, kolejowe. Czynności te 
potrwają około dwóch miesięcy. 


Kuratorjum trzeżwości urządza jutro w niedzielę 
w sali resursy drugie przedstawienie dla ludu, na którem 
siły amatorskie odegrają krotochwilę w l-ym akcie z 
niemieckiego „Jeden z nas ożenić się musi*, komedję 
„w l-ym akcie Z. Przybylskiego „Na przekór” i obra- 
zek ludowy „Łobzowianie* Anczyca. Nadto orkiestra, 
złożona 4 amatorów odegra „Balladę* Moniuszki, 


„Walea* p. Grodeckiego. „Ballada* i „Łobzowianie* | 


są instrumentowane na orkiestrę przeź p. Grodeckiego. 


Majówka dla dzieci z ochrony na Starem Mie- 
ście. Z prawdziwą przyjemnością możemy zaznaczyć, 
4e wzmianka nasza uczyniona w poprzednim numerze 
w sprawie majówki dla dzieci z ochronki na Starem 
Mieście odniosła pożądany skutek. Zaraz następnego 
dnia po wyjściu numern szan, kurator ochrony zawia- 
domił nas. że państwo Silniccy, właściciele Mazow- 
szan pod Radomiem zaofiarowali u siebie gościn- 
ność dzieciom i zaprosilije na wieś na ostatnią nie- 
dzielę b. m. Zacnym ludziom eo tak skwapliwie po- 
Spieszyli z chęcią uczynienia przyjemności biednym 
dzieciom miejskim, które dzisiaj już cieszą się myślą 
spędzenia paru godzin na świeżem powietrzu, p. ku- 


Nowe szkoły. W gub. radomskiej założono 
gminne ogólne—wsolską i kowalską w gm. Wolanów, 
pow. radom., piórkowską w gm. Piórkow, pow. opa- 
tow., zarzecką we wsi Zarzecze w gm. Góra Puław- 
ska, bronowicką w tejże gminie w pow. kozienick. 
oraz dwuklasową początkową szkołę ogólną na st. 
Skarżysko; ta ostatnia szkoła utrzymywana jest przez 
zarząd dr. żel. iwandr.-dąbr. 


Z przemysłu. Pisma petersburskie donoszą, że 
departament przemysłu otrzymał do zatwierdzenia, 
ustawą spółki akcyjnej zakładów przemysłowych fir- 


w ostatnich czasach szkoły początkowe: jednoklasowe: 


rator ochrony za naszem pośrednictwem składa ser- 
deczne „Bóg zapłać! * 


Ruch pociągów na kolei iwangr.-dąbr. z dniem 
| dzisiejszym ulega zmianie, o czem przypominamy czy- 
telnikom naszym. Nowy rozkłud pomieszczamy po- 
niżej. 

Zguba. W sklepie p. Poznańskiego przy ul. Ln- 
belskiej zgubiono przed paroma tygodniami rub. 3, 
które złożono w naszej redakcji do odebrania w ciągu 
miesiąca, za udowodnieniem przy kuprie jakich mia- 
nowicie towarów zguba nastąpiła. Gdyby w ciagu 
miesiąca od dnia dzisiejszego właściciel nie zgłosił się, 
p. Poznański zgubione w jego sklepie rub. 3 przezna 
| cą na ochronę na Starem Mieście. 


Przestroga. Jeden z czytelników „Gazety* za 
naszem pośrednictwem pragnie ostrzedz młodzież, 
szezególniej młode panienki, aby nie ubierała się zbyt 

|lekko, gdyź ciepło wiosenne jest bardzo zdradliwe i 
(w ogóle zmienne. Na słońcu bywa czasami po kilka- 
naście stopni ciepła, tuż obok jednak, po drugiej stro: 
bię ulicy w cieniu termometr pokazuje vo parę stopni 
mniej. "Taka nagła zmiana temperatury, gdy się nie 
jest odpowiednio ubranym, sprowadza w najlepszym 
razie katar, może stę jednak stać i przyczyną poważ: 
nych chorób. 


Z Wisły. 


mość, że Wisła zaczyna przybierać, 


| 


| Opatów. (Kor. , Gaz. Rad,*), Pierwsze dnie b, m, 
mieliśmy prawdziwie majowe, potem jednak nastąpiły mro- 
zy ze śniegiem, który wreszcie zamienił się w deszez; zi- 
mna zmusziją nas do palenia w piecu, Na cezereśniach 
i wiśpiach kwiaty powarzyły się i urodzaj owoców przedsta- 
wia sie wątpliwie. Kartofle przemarzły, oziminy straciły 
na kolorze, 

+ Wd.l4b.m. zakończył życie Ś,p, Marjan asie- 
wicz, właściciel Oziembłowa; nieboszezyk zmarł w siłe 
wieku męzkiego w 54-ym roku życia i pozostawia po sobie 
żal powszechny jako czlowisk zacny i szlachetny; czas 
jakiś jako ławnik spelniał obowiązki sędziego gwinnego; 
śmierć jego osieroeiła 4 synów i 2 córki, 

Dv kościoła  p-Bernardyńskiego 
dniach nowo-zamianowany ks, Targowski—obeonie w oby 
dwóch naszych kościołach mogą pomieścić się liczni para- 
| fjanie ku większej chwale Bożej i moralnemu pożytkowi 
j swemu, 


Nietulisko. (Kor. „Gaz. Rad". W. ostatnim 
dniu kwietnia, w samo południe zerwał się gwałto- 
wny wicher, loryzont zasępił, się miejscami zabły- | 


'sło, zagrzmiało głośao kilka razy, i deszcz  kroplisty 

.bawpół z gradem zrosił obficie zeschłe pola i łąki, vapełnia- 
jąc otuchą i rolników i tych eo z utęskieniem długo wycze- 
kują ciepłych dni wiosennych, ożywczej 1 balsamicznej 
woni pól, łąk, drzew i kwiatów. 

W dniu tym gwałtowny wicher zdawałoby się, że 
zdmuchnął z oblicza ziemi przejmujące do tej pory do szpi- 
ku kości zimno i popędził je hen za bory i lasy, a potężny 
grzmot przebudził ziemię z długiego letargu. 

Po deszczu wionęło miłe i prawdziwie wiosenne cie- 
pło tcała przyroda odezuła tę nagłą zmianę atmosfery, 
albowiem i oziminy na polach i trawy na łąkach i urwi- 
skach, i pączki na drzewach, i rzucone ziarna na polach i 
ogrodach —jakby za dotknięciem różdżki czarodziejskiej 

, przybierają szatę wesela i budzą się do życia. 

| Wcześne oziminy w tutejszej okolicy przedstawiają 
sio bardzo pięknie i obiecująco, pola równo okryte miekką 
i zieloną runią, zaś późne bardzo nędzne i rzadkie i w wie- 
lu miejscach zaorują i sieją jarzynę. 

Rolnik w tutejszej okolicy jest nadzwyczaj trudny 
ji drogi. Najmniejsze wynagrodzenia zwykłego robotnika 
i robotnicy 40—45 kop. dziennie bez życia, zaś po 25—30 
|kop. z życiem. Dla takich jak cieśla, oracz, siewca i t. p, 
|po 1 rb. lub 75 kop. dziennie; za dzień sprzęgi z życiem 
12 rub. 

Przy tak wygórowanej zapłacie zdawałoby się, że o 
robotnika i sprzęgę nietrudno, tymczasem dzieje się wręcz 
; przeciwnie, bo robotnik albo wprost oświadcza, że zapłata 
| zamała, albo, że ma stałe i daleko korzystniejsze zajęcie 
| w miejscowych albo okolicznych fubrykach. 
| Wobec takich warunków trudną staje się egzy- 
| stencja dla niektórych, a między iunymi dla nauczycieli ludo- 
[wych, którym badź co bądź należy się także coś od losu 
(za ich trudy i mozoły, za ich ślęczenie nad książką i nauką 

w ciągu długiego lat szeregu. 
| : J. Gorajec. 


Z Sandomierza otrzymujemy wiado- 


lejowskich; spółka przejmuje istniejące w Firleju pod 
Radomiem zakłady p. Bekermana: olejarnię parową. 
młyn parowy, fabrykę gwoździ, drutu i wyrobów me- 
talowych, fabrykę farb olejnych i t. d.; kapitał zakła- 
dowy 850000 rub. w akcjach 250 rublowych. Siedzi- 
ba zarządu ma się mieścić w Firleju. 


Nowa taksa. Radomski urząd gubernjalny do 
spraw włościańskich sporządził nową taksę według 
której rnają być ściągune kary za szkody poczynione 
w lasach prywatnych. Nowa taksa będzie obowiązy= 
wała w ciągu trzech lat 1900, 1901 i 1902. 


Sztuczna hodowla ryb została zaprowadzona 
w dziesięciu stawach w dobrach Wośniki pod Rado- 
miem, stanowiących własność p. Pruszaka, W Wośni- 
kach istnieje już fabryka dachówek i chodników ce- 
mentowycii. 


Rozbiegane konie. Na st. Ostrowiec konie należą: 
ce do p.lomasza Głowackiego, spłoszone przez nadcho- 
dzący pociąg, rozbiegały się i wpadły na szosie na 


dyszlem. Koń Fuchsa padł na miejscu. Wartość za- 
bitego konia p. Głowacki natychmiast zwrócił Fuch- 
SOWI. 


Wiadomości urzędowe i informacje. 


— Towarzystwo ubezpieczeń od ognia. Wydział 
ubezpieczeniowy przy ministerjum spraw wewnętrznych 
jak donosi „Syn Otiecz.,* opracował projekt ustawy nor. 
malnej miejskich towarzystw wzajemnych ubezpieczeń od 
oguia i przepisy o wprowadzeniu tej ustawy w życie. 
Ustawa ma cel dwojuki: ułatwić: opracowanie ustawy 
|miastom, które zapragną zaprowadzić u siebie wzajemne 
ubczpie.zenia, i mniej więcej zrównać osobne ustawy, 

— Minister skarbu uznał za rzecz niezbędną zało- 
żenie jeszeze w roku bieżącym i to przed L lipea sześciu 
nowych „izb miari wag*. Na utrzymanie każdej z nich 
ministerjum asygnuje 15,000 rb. Wszystkie izby będą 
podlegały bezpośrednio główniej izbie miar i wag. Jedna 
znich ma powstać w W»rszawie przy „instytucie poli- 
technicznym, 

— Wynagrodzenie za propinację. Ministerjun skarbu 


przybył w tych | zażądało od komisji propinacyjnych w Królestwie Polskiam 


pewnych danych uzupełniających, wyświetlających prawa 

|do otrzymania wynagrodzeń za zniesione prawo propinacji 
w miastach, miasteczkach i osadach, Komisjom danych 
tych dostarczają obecnie urzedy gabernialne, a po ich zgro- 
madzeniu komisje niezwłocznie zarządzą dalsze posiedzenia 
w celu powzięcia decyzji, przyznających lub odmawiaja- 
cych wynagrodzenia. 

— Senat rządzący wyjaśnił, że zgodnie z art, 394 usta- 
wy o zakładach naukowych (t. XI, ez. 1, wyd. 1893 r.), 
odczyty ludowe mogą być wygłaszane, oprócz osób ducho- 
wuych oraz nauczycieli zakładów naukowych, również 
przez inne osoby, uznane za prawomyślne "przez władze 
szkolne i gubernialne. Senat uznał za nieprawne niedopu- 
szczanie do wygłaszania odczytów wszystkich inoych osób, 
oprócz duchownych i nauczycieli. 


Z Kraju. 

— Herman Benni D. 15 b. m. zmarł w Warszawie 
ś$. p. Herman Benni, b. pastor, filolog i pedagog, brat znane- 
go lekarza warszawskiego, d-ra Karola B. Urodził się w r. 
1834 w Piotrkowie, wydział teologiczny skończył w Jurje- 
wie (wówczas Dorpacie), poczem parę lat przebywał w An- 
glii. Po powrocie do kraju był czas jakiś pastorem, w r, 
1870 jednak przeniósł sią do Warszawy i objął stanowisko 
lektora języka angielskiego w uniw. warszawskim. _ Jedno- 
cześnie przez kilka miesięcy pełnił obowiązki redaktora od- 
powiedzialnego Kurjera Warszawskiego, oraz nieco dłużej 
takiegoż redaktora Ateneum. Głównem wszakże zajęciem 
ś. p. Benniego stała się praca pedagogiczna, i w tym kie- 
ruoku rozwinął nader pożyteczną działalność, Założył 
szkołę prywatna 6-klasową, cieszącą się w swoim czasie 
zasłażonym rozgłosem, tudzież pisywał artykuły językoznaw- 
cze (ostatnio w Poradniku dla samouków). Był też przez 
szereg lat sekretarzem warsz. jeneralńego konsulatu anpiel= 
skiego. Pozostawia po sobie dobrą pamięć. 

—Wystawa archeologiczna w Kaliszu. Otrzymuje- 
my zawiadomienie od komitetu powyższej wystawy, że 
otwarcie jej zostało odłożonem do d. 24 b. m. 

— Pożar Kolna. Kolno, miasto powiatowe gab. 
łomżyńskiej, nawiedził grożny pożar. Przeszło 100 do- 
|mów drewnianych, magistrat, apteka spalone; kościół i kil- 
kanaście domów zaledwie zdołano uratować. | 


konia furmaua Merdki Fuchsa, któremu przebiły bok. 
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Kolno nad rzeką Łabną należy do starszych miast 
polskich--wspomina już o nim akt uposażenia biskapstwa 
chełmińskiego, wydany w r. 1222. 

' — prasy. „Gońca Łódzkiego” zaczał podpisywać 
jako redaktor adw, przys. p. Włodzimierz Wyganowski, 
Dotychczas „Głońca* za redaktora podpisywał p. Roman 
Wierzchleyski. 

— Węgiel brunatny. „Zydzień* pisze, że pod 
Zawierciem jakieś Towarzystwo kapitalistów zagranicznych 
zakupiło spore pokłady węgla brunatnego i zapłaciło za nie 
500000 rub, Węgiel ów ma być pośledniejszego gatunku, 
nadaje się jednak do potrzeb fabrycznych. 

— Z przemysłu. Ogólne zebranie akcjonarjuszów 


Warsz. Tow. kopalń węgla i zakładów hutniczych uchwali- 


ło za r. 1899 dywidendę 60 rub. od akcji 250 rublowej 
czyli w stosunku 24%/,, Obecnie kurs tych akcji na gieł- 
dzie wynosi około 830 rub. 

— Pożarów w Królestwie Polskiem w ciągu osta- 
tniego dziesięciolecia wypadało przecięciowo rocznie 4235— 
wyrządzały one szkody na sumę rub. 2997652. 


Ze świata. 


Doktorat honoris causa z okoliczności 500-letnie 
Bo jubileuszu Uniwersytetu Jagiellońskiego otrzymały osoby 
następujące: 

Wydział św. Teologji: 1) Emin. Mieczysław Ledó- 
chowski, kardyvał-prefekt Kongregacji de propaganda 


fde; 2) Emin. Lucyd M. Paroechi, kardynał wieekanelerz | - j ł 
św. Kościoła; 3) Emiu. Adolf L. A. Perrand, kardynał-| dr. Watrosław Jagit, e. k. radca dworu, prot, ubiw. w 
biskup w Autun; 4) Eks, dr, Jan z Kozielska Puzyna, tajny | Wiedniu; 14) dr. Feliks Klein. prof. uniw. w Góttingen; 15) 


radea, książę-biskup krakowski; 5) Eks. Edward Likowski, 
tynflarny biskup poznański; 6) Eks. Henryk; Kossowski, 
tytularny biskup we Włocławku; ©) dr. Herinann Zsehok- 
ke, prałat, radca dworu, b. prof. aviwersytetu wiedeńskiego; 
8) dr. Franciszek Laurin, radea dworu, b. prof, uniwersyte- 
tu wiedeńskiego; 9) dr. Eruest Commer, prof. uniw. we 
Wrocławiu: 10) dr. Ludwik Duchesne, dyrektor K»ole de 
Rome; 11) dr. Joachim Józef Berthier, Dominikania, prof. 
uniw, we Fryburgu; 12) dr. Karol de Smedt, Bolandysta z 
zakonu oo. Jezuitów; 13) dr, Stanisław Kujot, proboszcz w 
Grzybnie, prezes „Towarzystwa naukowego w Toruniu, * 

. / Wydział prawa: 1) dr. Antoni Randa, radca dwolu, 
prof. czeskiego uniw. w Pradze; 2) dr. Paweł Violett, 
profesor w Koole des chartes w Paryżu; 8) dr. Rudolf 
Dareste, członek trybunału kasacyjnego w Paryżu; 4) dr. 
Alfred Marsehall, prof. uniw. w Cambridge; 5) dr. Ludwik 
Renault, prof. uniw, w Paryżu; 6) dr. Fryderyk W, Mait. 
land, prof. uniw. w Cambridge; ©) dr. Władysław Hole- 
wińska, prof. uniw. w Warszawie; 8) Eksc. dr. Leon 
Biliński, b. minister, gubernator Banku anstro-węgier.; 9) 


_ dr, Karol Teodor Inama-Sternegg, prezes centralnej komisji 


statystycznej w Wiedniu, szet sekcyjny; 10) dr. Ferdynanu 
Regelsherger, prof. uniw. w Góttingen; 11) dr. Borys 
Czyczeryn, b. prof. uniw, t burmistrz Moskwy; 12) dr, 
Włodzimierz Sjasowiez, b. prof. uniwersytetu w Peters- 
burgu; 13) Zudwik Górski, ochmistrz, prezes T. K. Z. w 


FABRYKA 


poleca na obecny sezon: 


wej. 
Posadzki kolorowe. 


U. łokieć [7] z ułożeniem. 
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Falja Lódź, Piotrirowaulra 46" 


Ćyrobów Gementowych 
„WOŚNIKI” pod Radomiem 


Dachówki cementowe kolorowe, ulepszone, najnowsze- 
go systemu, dające najtańsze i najtrwalsze, a bardzo efek- 
towne pokrycie, przy najniższej składce asekuracji ognio- 

Tretuary betonowe systemu Devarsa po kop. 60 za 

Schody cementowe, rury kanalizacyjne i inne wyroby. ll 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 
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,. Skład Fortepianów Pianiniórganów 
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Warszawie; 14) Eksc. dr. Leon hr. Piniński, namiestnik | Jarosław Gall, Jaromir Celakowski i Jarosław Hlava 


Galicji. 

Wydział medycyny: 1) Dr. Ignacy „Baranowski, b. 
prof. unuwersytetu w Warszawie; 2) dr. Włodz, Bro- 
dowski, b. prof. uniw. w Warszawie; 3) dr. Henryk 
Hoyer, b. prof. uniw. w Wurszatwie; 4) dr. Zygmunt 
Iaskowski, prof. uniw. w Genewie; 5) dr. Marceli Neneki, 
kierownik instytutu chemicznego w Petersburgu; 6) dr. 
Heliodor Święcieki, kierownik kliniki położniczo-ginekolo- 
gicznej w Poznaniu; 7) dr. Jarosław Hlava, prof. czeskiego 


uniwersytetu w Pradze; 8) dr. Mikołaj Wasiljewicz Skli- 
fassowski, b. prof, uniwersytetu w Moskwie; 9) dr. Gwido 
laccelli, b. minister oświaty we Włoszech; 10) dr. Józef 
|Lister, prof w Kings College w Londynie; 11) dr. Emil 


Z uniwersytetu wiedeńskiego przybęda, oprócz urzędowej 
delegacji, dr. Edward Suess; politechnikę lwowska będzie 
reprezentował rektor Niementowski; Towarzystwo ludo- 
znawcze we Lwowie dr. Kreek; Towarzystwo imienia Szew- 
czenki Aleksander Kolesa: redakcję Pamiętnika Fizyolo- 
graficznego w Warszawie p. Wiktor Wróblewski, Uni- 
wersytet w Upsali wydelegował na jubileusz d-ra Heralda 
Gabryela Hjarne, który w imieniu uniwersytetu wręczy 
adres i złoży życzenia wszechnicy krakowskiej, Uniwer- 
sytet w Montpellier zapowiedział przysłanie adresu. 
Londyn, 16-go b. m. Do „Daily Mall* telegrafują: 
W sobotę pod Mafekingiem toczyła się zażarta walka, 


Sądzą, że bitwa skończyła się zwycięztwem załogi, Buro- 
wie atakowali miasto artylerja. Dzielnica kafrów nieba- 
wem była w płomieniach, Korzystając z zamieszania bu- 
rowie opanowali dzielnicę. Zręcznym ruchem udało sie 
załodze otoczyć oddział burów, który wziął tę dzielnicę. 
Wywiązała się zacięta walka, Sądząc z ostatnich wiado- 
mości burowie jeszcze zajmowali dzielnicę, — byli wszakże 


Roux, b. kier. instytutu Pasteura w Paryżu; 12) dr. Rudolf 
Virchov, prof, uniw, w Berlinie, 

| Wydział filozofji: 1) dr. Miehał Bobrzyński, wica- 
prezes rady szkolnej kraj, we Lwowie; 2) dr. Dominik 
Comparetti, senator królestwa włoskiego; 3) dr. Yves 
Dolage, prof. uniw. w Paryżu; 4) dr. Wilhelm Iłarte], e. k. 


minister oświaty w Wiedniu; 5) dr. Leopold Wiktor 
Delisle, dyr. biblioteki narod, w Paryżu; 6) dr. Honryk 
Denifó, Dominikani, archiwarjusz Watykanu; 7) dr. Paweł 
Duhem, prof. uniw. w Bordeaux; 8) dr. Juljan Dunajewski, 
b. e. k. minister finansów; 9) dr. Ernest Dummler, tajny 
radca rządowy w Berlinie; 10) Ekse. Roland bar. Eótvos, 
b. k, minister, prezyd. węg. Akad. umiej.; 11) dr. Jan 
Gebauer, prof. czesk. Uniw. w Pradze; 12) dr. Józef 
Hlavka, prez. czesk. Akad. nmiej,, człon. izby panów; 13) 


zapewne otoczeni przez wojsko. Stronietwo przychylne 
burom w Lourenco-Marquez puściło fałszywą pogłoskę, 
jakoby w sobotę w dzielnicy Kafrów w Mafekingu wybuchł 
pożar podczas ataku burów, następnie zaś, ża toczyła się 
walka Ba ulicach. 

Baden-Powell zaproponował zawieszenie walki, W 
niedzielę rano poddał się. Burowie przybyli do Lourenęo- 
Marquez z Pretorji okazywali depeszę z podpisem Sne- 
mana: „Powiodło mi się wziąć do niewoli Baden-Powella 
z 900 ludźmi.* Korespondent „Daily Mail* dodaje, że nie 
ulega wątpliwości, że toczyła sie tam zacięta walka, i że 
dzielnica Kafrów była wzięta. Wszakże podobne depesze 
rozesłano o wzięciu Ladysmithu i Wepeneru. Wiadomość 
tę należy uważać jako szalone usiłowanie utrzymania 


dr. Nikodem Kondakow, b. prof. uniw. w Petersburgu; 16) 
dr. Karol Krumbacher, prof. uniw. w Monachium; 17) dr. | 
Juljusz Kuhn, prof. uniw. w Halle; 18) Tadeusz książe! 
Lubomirski z Warszawy; 19) Wład. Łuszezkiewicz, dyr. | związku z burgherami. 

muzenm narod. w Krakowie; 20) dr. Szymon Newceomb, Londyn, d. 17 b. m. Z Lourengo-Marquez donoszą 
prof. uniw. w Baltimore; 21) Ekse. Konstanty br. Nigra, |do „Daily Mail*: Według wiadomości z Pretorji w nie- 
ambasador włoski na dworze wied.; 22) Adolf Eryk | dzielę rano Baden-Powell poddał Mafeking, Speman donosi. 
Nordenskjold. intendent muzeów państw. w Sztokholmie; | że Baden-Powell z załogą 900 ludzi wzięty do niewoli. 

23) Aleksander Pypio, historyk w Petersburgu; 24) dr. 
William Ramsay, prof. uniw. w Londynie; 25) Henryk 
Sienkiewicz z Warszawy, 26) dr. Henryk Struve, prof. 
uniw. w Warszawie; 27) dr. Bdward Sućss, prof. uniw. 
w Wiedniu; 28) dr. Tadeusz Wojciechowski, prof. uniw. 
we Lwowie; 29) Abraham Bredius, dyr. galerji obrazów 
w Hadze; 30) Radovan Koszuticz, prof, uniw. w Belgradzie; 
31) dr. Józef John Thomson, prof, uniwersytetu w Cam- 
bridge. 


Ceny zboża. 


W RADOMIU na targu d. 17:go maja 1900 r. płacono 
korzec żyta rb. 0.00—4.00, pszenica rb. 5.00—5.30. jęczmiet 
zwyczajny 3.30—3.50, jęczmień dwurzędowy rb. 3.80—4.00 
owies rb. 2.60—2.70, tatarka rb. 4.80—5.00, groch polny 
rb. 6.20—6.50, groch piechotny rb, 0.00—0.00, rzepak zimowy 
rb. 0.00 — 0.00, rzepak letni rb. 0.00 — 0.00, kartofle 
rb. 1,50—1.65, ameryk. rb. 1.80—2.00, koniczyna ezerwona 
rb. 00.00—66.00, koniczyna niebieska do rb. 0.00, koniczyna 
biała do rb. 36.00, koniczyna na paszę do rb. 0.00, wyka rn. 
000, łubin żółty rb. 3.00, łubin uiebieski do rb. 2,50, siemię 
lniane rb, 0.00. siana e. rb. 75.00, słoma ce. 0.40 kop, kapusty 
kopa do rb. 0.00 kop., proso rb. 0.00 kop., owies do siewu 
rb. 0.00. a , 


BUSKO. D-r J. Majkowski 
praktykować będzie przez eały sezon kąpielowy 
w wilji własnej. * 203—3 

Telegrumy. 
Kraków, 16 go-b. m. Na jubileusz uuiwersytetu 


Jagiellońskiego przybywają z uniwersytetu w Pradze, 
oprócz redaktora Gebauer”a, profesorowie: Józef Tumpach, 


Odpowieuzi od Redakcji. 


W-na M. W. w Rad. Życzeniu Sz. Pani zadość uczynić 
nie możemy, gdyż nio mamy na to upoważnienia autorki. 


zoagi | 


E +ą %- ; 


m Ż z Zaklad | 
i 3 | ARTYSTYCZNO-KOŚCIELNY 
LJ ” pod firmą 


> 


J dzpetkowski0póŻkA 


w Warszawie, przy Alejach Jerozolimskich 


[ET ; 41, poleca się do wszelkich robót kościel- | 
ul 5 NĄ nych, buduje ołtarze, ambony i wszelkie 
LI sprzęty kościelne, ma zawsze na składzie 


YJ z własnej pracowni Stacje Męki Pańskiej 
w wypnukłorzeżbie (haut-relief) z masy mo- 
zajkowej, artystycznie polichromowane oraz 
figur. Świętych Pabskieli z tejże masy, 


=, 


sem 


L 


CE 


LIT |. i Wielebna Duchowieństwo uprasza się przy > 
(l ; sposobności o łaskawe zwiedzanie zakładu. <g> 
U | mą SERIEN, | oe Ossa 
ir! FET ap "KXKAXITIL1 "vw WzUwE ą 
) —D) 4460460006006056666000 049006 rę 


RUCH POCIĄGÓW NA KOLEI 
Iwangr.-Dąbrow. 
od d. 19 maja r. b. 


(według czasu miejscowego) 


Do Kiele odchodzą: 


ianino najnowszej konstrukcji do 
| Wiadomość w księ- 
garni Adolfa Zuckera w Radomiu. 

: 124—3 
Francuska poszukuje posady w Radomiu; ne 
czycielki z konwersacją w ohcych języka b, 


lh 
L 
j 


155—5 


Ń lo godzinie 1 minut 46 po poł. froeblówka polka, rządcy, ekonomi, ozrodbicy, 
R 3 ' » 08 Tano panuy służące, lokaje dc umieszczenia. ' 
CDD "EE tkaczy 0 Biuro nauczycielskie M. SZENK. 
ł: IsTPUITZĘ KU 4 + "Do Warszawy odchodzą: . j „226—5 
ź | > ( godzinie w minut Że RENE "W. Monte-Carlo: © // © 
: M 26 3 p ZA NO (Dama stoi przy rulecie, trzymając szinkę 
. ie ? ; FEI złota w ręku, sle waha się, na jaką cyfrą po- 
"ajęt . ER ia 


stawić. Sąsiad jej odzywa się: 

- — Nieeh pani sprobuja postawić nit liczbę 1ut 

swoich, to często przynosi szczęści0.... /// «i 
— Myśli pan?—pyta się dama i stawia na 

22, Krupier wywołuje wygrane. 

„.— Trzydzieści sześć! ę 

"Na to zwraca się do dumy sąsiad, mówiąc: 
—A0o,nie chciała pani posłachać moje; 

rady! 


Kieraty i Młocarnie 
aa tre > 
przenośne ułepszonej konstrukcji poleca 
fabryka maszyn K. Bolesta w Radomin 
vis 4 vis poczty, Ceny nizkie. 90—3 


(hęcińskie I. Hempla. *€ 


rtjami wapno 


onowemi pa 
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Sprzedaje wa 


SPOŁKA ROLNA 


<> 


4 


GAZETA RADOMSKA. 


Od pewnego młodzieńca, wstępującego w 
odpowiedniego dowodu, gdyż zdawał się zbyt 
młodym. Kandydat do Żeniaczki przyniósł tedy 
następujące zaświadczenie od matki: Wacław 
8. ma lat 21, co zaświadczyć mogę, gdyż by- 
łam przy tem, gdy Się urodził. Emilja 3. matka. 


VITRAUPHANIES 


Francuzkie naś Jadujące w zupełności 


SZYBY RÓŻNOKÓLOROWE 


dawniejsze, zastępują korzystu e Story, ro- 
lety, firanki, i t. p., rozweselają lokale, zgła- 
dzają bez zaciemnienia zamocno światło, chro- 
nią od promieni słońca umeblowanie mieszkań, 
obrazy, i t. p., powstrzymują zbytnią ciekawość 
służby, sąsiadów i przechodniów. Przyłożenie 
na szkło untychmiastowe. Kilkojetnia trwałość 
bez zmiany kolorów wypróbowana—250 deseni 
od 50 kop. do 1.80 za 1 łokieć 19 c. (metr.) 
Szerokość !/, metra. Kupuje się dowolna dłu- 
gość. Ekspedycje na zaliczenie, Poszukuję 
się reprezentantów. Skład Fabryczny w War- 
szawie w Magazynie Francuzkim (ulica Hr. 
Berga 8.) 3177/231—6 
= cz 


Są do sprzedania tylko do 1 Lipca w Radomiu 


ORNĄTY z rekwizytami 
STUŁY it.p., kościelne hafty. U 


A, Miętkowskiej, alica Sze- 
roka dom W. Dzikowskiego. 243—2 


LETNIE MIESZKANIE 


do wynajęcia 7 wiorst od Radomia. Wszel- 
kie wygody na miejscu, las sosnowy o *Ąą 
wiorsty. Może być kompletne utrzymanie. 
Dla letników konie do Radomia i do kościoła 
bezpłatnie, Wiadomość w Redakcji albo w 
sklepie „Oszezędność*, 245—2 


Uczenica kl. Vl-ej życzy sobie wyjechać 
na czag wakacji na wieś w celu dawania 
korepetycji za cenę bardzo przystępną. Wia- 
domość w Redakcji. 246—2 


Co wróży? 
£:— Słyszałeś, że pewien Arab zajmuje się 
w Warszawie wróżeniem naszym wielkim pa- 
niom, które mu za to hojnie płacą? 

— "Słyszałem, a nawet znam treść tych 
wróżb, 

> G6ż on im wróży? 

— Wróży, że dzieci tych pań będą dziećmi 
głupich matek. („Maucha*). 


la$20 Śmielank OWE 


z dóbr Przyłęk nabywać można każdego 
czwartku i niedzieli w cukierni p. Wożnie- 
kiego (wprost kościoła) po cenie 45 kop. za 
funt, 242—4 | 


W ZAKŁADACH 


drukarsko-litograficznych 
ST. ŚWIĘCKIEGO 


w Kielcach i w Dąbrowie Górniczej 
wyszły z drnku i są do nabycia wydawnictwa 
Rady Zjazdu przemysłowców górniczych Kró: 
lestwa Polskiego p. t. 

„Zbior praw górniczych 
w guberniach Królestwa Polskiego. 
Cena egzemplarza w oprawie oprócz przeayłki: 
w języku ruskim . Rb. e 
„ polskim . . . 

Adresować proszę: Święcki, Kielce R: Kie- 
lecka), lnb: Święcki, Dąbrowa Górnicza (gub. 
Piotrkowska). 249—2 


Mądra Marysia. 
— Zaniosłaś list na pocztę, Marysiu? 
— To się wie, że zaniosłam. 
— A skądżeż wzięła pieniędzy na markę? 
— Oho! nie taka ja głupia! wsunęłam list do 
skrzynki pocztowej, tak, żeby nikt nie widział, 
(Kolce), 


olwark Wiktorów pow. Radomski, 
włók 4 i m. 3 z kompletnemi za- 
budowaniami i inwentarzem do 
sprzedania. Wiadomość u p. Wie- 


trzykowskiego w Cerekwi. 
247—2 


Udzielam lekcji francuzkiego języka 
teoretycznie i praktycznie. Ulica z: | 
Boka, dom Kapla Nr. 540 druga brama 
oficyna, pierwsze piętro, mieszkanie 
Noskowskiego. 251—1 


Do apteki K. UNGRA w Radomiu nad- 
szedł transport 


Wói = 


tegorocznego czerpania. Również świe- 
ża limfa ospowa i detryt stale są na 
składzie. 248—3 


Ża Redaktora: Szczęsny Jastrzębowski. 


OGŁOSZENIE. Zarząd Skarbowej drogi żelaznej Iwangrodzko-Dąbrowskiej podaje do | 
związki małżeńskie zażądano przedstawienia | wiadomości, iż na zasadzie art. 40 i 90 ogólnej Uatawy dróg żelaznych rosyjskich podlegają | 
sprzedaży przez publiczną licytację, niżej wykazane nieodebrane w terminie przez interesantów | 
następujące towary, bagaż i pozostawione przez pasażerów przedmioty: pierwsze po upływie 3 
drugie zaś 4 miesięcy od daty ostatniego trzykrotnego ogłoszenie. O sprzedaży nastąpi oddziel- 


ne ogłoszenie. 11665/230—32 
. l ; | 
Ę Raba Sta dja Stacja Wysyłający Odbiorca Rodzaj B WsEŃ 
= TY wysyłająca  odbierająca towaru |_; P.|F_ | 
j 1900 rok | | Jęz 
56716 26 2 Łódź Skarżysko K. Mogk = rury żelazne |12 zi — 
586 22 2 Iwangrod | Wajnfłat z papier 1 627 
249920 2 Warsz. W, W. [Garbatka POKE wa 5 korkowe drz.| 1 5— 
8015/28,2 Kielce | - Ostrowiecki z |koniczyna 5! 31/20 
947/10/2 Zawiercie Opoczno S. Kużnicki z (szklane wyr. | 1| — 4 
53249/31 1 Łódź Ostrowiec — (M, Działowski © wełniane wyr.| 1 — |36 
10119) 82 Wa' Sziwa 8 Jungfer sukno 1 280 
12244/14 2 . ś 1. Lilienfeld c= m. do szycia | 1| 1 7 
14033/19 2 - - Markiewicz ox |piśmien. mat.| 1 130 
2578,21 1 z ą Margules zi wino 1 625 
1869 10,2 Praga Teresp. k Lilienfeld = m. do szycia | 2) 220 
1892122 a A Pines N lnmpy 1] 5625 
2049 82 Kowel > A. Galpern m mydło proste | 1| 810 
35635 18 2 Kiszeniew = Józef Giersz. a wino 1 4 16 
345731 1 Baku tow, Ę Mejjer Rabin. © kiszmisz 7! 35 24 
12698 28 I Radom Wierzbnik _ Zyngier Bula m. do szycia | 11 222 
9119292 Warszawa s Laga Okaz. frachtu syfony 1j 212 
1277212 |Zawiercie o Rozental % beczki próżnej 2 610 
6900 24 1 'Kielce Końskie Szpiro s jacet zwycz. | 1 10— 
12471 24,12 99 r. Radom E Szwarc Lacisz stół 1 tj20 


OGŁOSZENIE. Zarząd drogi Skarbowej żelaznej Iwaugrodzko-Dąbr owskiej podaje a? 


wiadomości, iż na zasadzie art, 40 i 90 ogólnej Ustawy dróg żelaznych 


rosyjskiech podlegają 


sprzedaży przez publiczną licytację, niżej wykazaue niuodebraue w terminie przeź interesantów 


następujące towary, bagaź i pozostawione przez pausażorów przedmioty: pie rwsze po upływie 3 | 
O sprzed aży nastąpi oddziel- 
115671/229—2 


drugie zaś 4 miesięcy od daty ostatniego irzykratnego ogłoszenia. 
ne ogłoszenie. 


Ważne dla gospodarstw rolnych 


BIURO TECHNICZNO-HANDLOWE 


Warszawa, Erywańska Nr. 16 
Reprezentanci 


szyn i Odlewni żelaza 
W. A. JASKULSKI w Elizawetgradzie. 


Polecają: 
 Olejarnie dla gospodarstw wiejskich * ”" 


licznemi. 


a godzinę. Dwóch ludzi wystarcza do obsługi. 
Wydajność oleju największa, 
CIŚNIENIE na makuch 7,000 pudów. 
Makuch , Ścisły nie krnszący się. 
Taniość urządzenia niczwykła. 


Kosztorysy i projekty kompletnych urządzeń na żądanie. 
211—2 
Ważne dla gospodarstw rolnych 


02-03-00 | 0-0 3—2-€ cncxcz 
SPÓŁKA 


ROLNA RADOMSKA 


proponuje członkom swoim sprzedaż wełny na jarmarku wełnia- 
nym w Warszawie za pośrednictwem Spółki przy współudziale do- 
mu Handlowego Romualda Piętki. 

Upraszamy członków naszych 0 prenumetowanie „Gazety 
Radomskiej”, gdyż tą jedynie drogą rozsyłać będziemy wszelkie 
zawiadomienia. 241-—2 


)_e de Je dała dała AM -€ 3-E3— 3-6 Je Je 3 
E3--€ 363-635-636 3-6 3 |-- 3-0 5-0 5-€ 5-0 5-€ 3 


JosBoseHo Iieseypoo, 6 Maa 1900 r. r. PaXOM% 
Druk J. Grodzickiego w Radomiu. 


EW 


Konopczyński 6 Miiller 


Towarzystwa ELIZAWETGRADZKIEJ Fabryki Ma- 


asami hydrau- 


Pra Sy zastosowane do siły ręcznej wytłaczają do 5 pudów nasion na | 


g |Dataws"|  gtącja Stacja | Rodzaj |$lw 
- 3 «wja a 7 odzaj R aga 
Fa Rosa) wysyłająca | odbierająca ożójący| „Odbiorca towaru | P [F 

| 1900 rok | j | 
8738 201 Brześć Sonowico Kotel Okaz. frachtujgilzy 7) 17/— 
178 1/2 Stare drogi | R Fejuberg — deski —|750|-- 
187 22 * ś 3 ą —|750/— 
9056 21/1 Połonnoje » Szalita 2 naczynia farf., 8) 35) — 
37 82 Bojary = Gorodeński |Rapaport jesion. kawał.|—|760|— 
386) 8,2 ź 4 k s > —|750|— 
1214 19,2 Radom , Ciemniakows.|Ciemniakows.|dom.rzeczy 1) 124 
15062 28,2 Wierzbnik Ę Myśliborski |Okaz frachta |terpetyna 2) 32|— 
945,22]1 Biała A Wonię z » 6| 62/22 
23019 11/2 Końskie Tomaszów Bianer A piaskowiec 6| 756|— 
2068 10,2 Warszawą . Milenband 8 skór,wypraw.| 2] 9/15 
57220 e|3 Łódź 2 K. Koa. i K-o . wełniane wyr.| 1| 2/30 
774 28,2 N. Radomsk A Br. Tonet 3 meble gięte Bb 1— 
166, 1/3 Myszków A „ Banfertz * retortu szkl, | 1 15/25 
11108, 11,2 Charków k kom.IV ncząst 3 papier. tek. 1 7— 
4080, 718 Niekłań R Stomporków m sur. wyroby | 4 U 
| | 


| 


Krowę zdrową i mleczną kto ma do 
zbycia zechce zostawić ŚWÓĄ adres w 
redakcji 238—2 
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PIEGOM. 


Prawdziwy tylko z „ży m, 
podpisem jak obok Cz ane 
Bez tego podpisu podrobiony. 
Sprzedaż we wszystkich Aptekach, 
Składach Aptecznych i Perfume- 
rjach —Składy główne w Domu 

Handlowym |. B. SEGALL 

w Wilnie i Odesie. 
W Warszawie u Fr. Pulsa i 


L. Spiess i Syn. 2926/222—10 
rzeimeweog 


Sprzedaż wody sodowej na szklanki. 
i syfony z fabryki wód gazowych ! 


P . 

B. Skrzyńskiego 
odbywa się w syfonie, róg Kościelnej 
i Lubelskiej. 239—2 


rancuzka z paryzkiem akcentem 
życzy sobie na lato wyjechać na- 
wies. Łaskawe oferty proszę skła=- 
dać w redackji. 


237 -3 


otrzebni są zdolni agenci 
z kaucją do I5 r. do sprzedaży 
obrazów treści religijnej. 
Wiadomość: Rektytikacja War: 
szawska Ulica Lubelska. 


220—1 
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r. b. 
Towarzystwo Łowickie 


przetworów Chemicznych i Nawozó 
sztucznych. 
Zarząd w Warszawie, Włodzimierska 23 
Agentary: Spółka Rolna Radomska w 
Radomiu, W-ny Józef Helbich w Ra= 
domiu, W- -ny Jan Jurewicz w Często* 
cieach przez Ostrowiec 
poleca: Superfosfaty, Zuzle fosforow8 
Łowickie, Gips fosforowy Łowicki 
inne nawozy sztuczne. Na źądanie 
cenniki. 55—66" 


Letnie Mieszkania 


jest do wynajęcia w każdym czasie w le 
sistej i nadzwyczaj suchej okolicy bli* 
zko przystanku Zagożdzon. 

Po bliższe informacje proszę się zgła” 


ieszkanie złożone z 5 pokoi 
z doskonałym rozkładem, ob=- 
szerną kuchnią, jasne, ciep 
łe, suche, na drugiem piętrze 
przy pryncypalnej ulity jest 
do wynajęcia od |-go lipca 
Wiadomość vz redakcji. 230g 


Bząć listownie adresując „Zagożdzon 
Naczelnik Stacji dla K. A.* 235—2 


Dozw.przez Urz. Lek. za 81496 jako środek 
nie zawier. szkodl. domieszek, 


PIEGI | PLAMY 


nsuwa 


| DERNUNA" 


prowizora Wągrowskiego. 
Dostać można w aptekach: składach aptecznych 
ij perfamerjach. Główna sprzedaż w Warszawio 
w aptece H. Huberta, Plac Grzybowski 5 10: 
Cena: 1,20 kop. 160 kop, 216—4 


= 


tanio do czytania: Kraj, Bluszcz, Wę* 
drowiec, Tygodnik Ilustrowany, Kolee; 
| |Muchą i i inne pisma. Biuro nauczyciel- 
skie i kantor pism M. Szenk. TWRÓR 
140— 


Wydawca: Wiktor Brześciański. 


